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Z VIII Zjazdu Podhalan.
Zjazd tegoroczny — jak to już wiadomo — 

odbył się w zaszłą niedzielę w Zakopanem. Spora 
liczb* uczestników Zjazdu przybyła jeszcze w so­
botę, resrta zaś gromadnie zawittła rannym p o ­
ciągiem dnia następnego, który w Zakopanem 
ogłoszono afiszami jako „dzień, podhalański* 
z okazji 20 leci* Twa , Związek Górali ' i Zjaz­
du członków Związku Podhalan. Na Krupów­
kach, niedaleko lokalu „Związku Górali* wynie­
siono bramę z napisem .Witajcie!*

Uroczystość tę rozpoczęto w kościele parafjal- 
ny*n mszą św. odprawioną przez ks. Czesława 
Łukasika, w czasie której pięknie śpiewał chór 
zakopiański pod kierownictwem p, J. M'strzvk* 
przy współudziale p. Zapotocznego, Związek 
Górali wziął w mszy udział ze sztandarem, ja- 
koteż oddział straży pożarnej

Po mszy św. uczestnicy ud-li się do sali S o ­
koła, gdzie z nadejściem godz. 10 rozpoczęto 
obrady. Zebranych powitał b. poseł p Wojciech 
Roj jako przewodniczący Związku Górali w Za 
kepanem  a następnie w krótkich słowach p rzed ­
stawił działalność tegoż Towarzystwa, p o d n o ­
sząc wielkie w tem zasługi P. Franciszka Pawli­
cy długoletniego Prezesa, któremu zawsze roz 
* ó j  i dobro organizacji leżały i leżą na sercu.

Na wniosek Prezesa Związku P e d h J a n  Dyr.
| Jakóba Zachemsk'ego wybrano przewobn. Ze­

brania : Pp. W. Roja i Dyr. A. Stopkę, zaś ua
;; sekretarzy P. Dra Si«n. Kiptę i Jana Galarow-
j i  skiego. Zabrał głos P. Prezes Zachemski i naj- 

samorzód powitał w serdecznych słowach wszjst-  
kich uczestników Zjazdu, między którymi znaj­
dowali się : ze świata lit. - art. Władysław Orkan 
Dyr. Andrzej Stopka, Józef Jedlicz, Skoczylas, 
inż. Karol Stryjeńs^i dyr. Szkoły drzewnej 
w Zakopanem, Juljusz Zborowski kustosz Mu­
zeum Chałubińskiego, Prof Adolf Chybinski, 
Zygmunt Lubertcwicz i i . ,  a następnie dele­
gat Wzajemnej Pomocy we Frysztacie, Dyr. Tu­
rowski przedstawiciel szkolnictwa w Zakopanem, 
Insp. W. Haber przedstawiciel szkolnictwa spisko 
orawskiego, Dr. Pollak z kuratorjum, Dr jańczy 
P. Palczewski delegat ogniska nauczycielskiego, 
Dr. Mischke z ramienia T. S. L., pos. Józef Be­
dnarczyk. Piotr Stasze! i i d Trudno wszyst­
kich z powodu sporej liczby pa nazwisku wy­
liczać. OgnisKa Związku Podhalan wysłały 
swoieh delegatów, gminy bez ognisk wysłały po 
kilku reprezentantów. Widzieliśmy więc przed- 

ij stawicieli gmm Lipnica Wielka, Jabłonka, Czrrny 
! Dunajec, Podczerwone, Och--, Kościeliska, Sza­

flary, Suche, Bukowna, Maruszyna, Skrzypnę,

jl

; i
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Waksmund, Łętowe (pow limanowski) Nowy 
S j :z, (licznie reprezentowany) i t. d.

Uczczono następnie przez powstanie pamięć 
zmarłycn członkow Związku Podhalan, wielce 
zasłużonych dla Ziemi Podhalańskiej, śp. Micha­
ła Mroszczaka i Kietlicz - Rayskiego, a Rodzinom 
tychże uchwalono wyrazy szczerego w spółczu­
cia. W końcu zebrani z okazji Zjazdu uchwalili 
przesiać telegramy na Zjazd Legjonistów do Lu- | 
blina; do Kazimierza Tetmajera i gen. Andrzeja 
Galicy.

P o  skończeniu tego, Prezes Dyr. J. Zachemski 
przystąpił do sprawozdania z działalności, w któ- 
rem rzeczowo ujął i przedstawił tak rocznej i jak 
się okazało bardzo owocnej pracy. Przy sposo­
bności tej, omawiając sprawy związane z bibijo- | 
teką sprowadzoną z Wiednia, P. Prezes w sp o ­
sób stanowczy dał należną odpow iedź Zarządo­
wi dóbr Zamojskich w osobie p. Wilczyńskiego 
na list wysłany sw ego  czasu do ogniska Krako­
wskiego, przez co p. Wilczyński — jak liczne 
odezwały się głosy na Zjeździe „tanio się wsła­
w ić .  Treść szczegółowsza podaną będzie w na­
stępnym numerze.

Po sprawozdaniu przed zebranych wystąpił 
Władysław Orkan z odczytem na temat „O p o ­
lityce Podhalan*, dając przez to uczestnikom 
Zjazdu chwilę ducnowej rozkoszy.

Mimo, że mowa była o polityce, której w ar 
tość w rozumieniu dzisiejszych „polityków* ozna­

czył, ludzie z napięciem słuchali tej cudownej 
mowy, bo  Orkan, jak zawsze, porwie, oczaruje, 
dotknie tego, co my najgłębiej w sercach mamy 
schowane

(Przy omawianiu stosunku Podhalan do partyj 
politycznych, natknął w dw u słowach o stronni­
ctwo katolioko— ludu we. Nikt dotychczas nie 
scharakteryzował tegoż tak króciutko, a tak tra­
fnie zarazem jak Orkan, choć wcale charaktery­
styki partit tej nie dawał, bo o niej nie m ów ił)  
Tyle tylko o tem, bo Autor przyszłe.nam odczyt 
swój do druku w Gazecie Podhalańskiej. W k oń­
cu delegat Wzajemnej Pomocy z Frysztatu w g o ­
rących i serdecznych słowach przedstawił stosun ­
ki panujące na Śląsku Cieszyńskim, czesko—sło­
wackim, i pracę ich na tamt. terenie 

O brady popołudniowe rozpoczęły się dyskus,ą 
nad sprawozdaniem Zarządu, w której zabierali głos 
Dyr. A Stopka, poseł Bednarczyk, Orkan, Curuś, 
Prof. L. Stopka, Dr Ja iczy , W. Apostoł, Boroń, 
W. Roj, Fr. Gąsięnica, W. Krzeptowski i w. i.

■ Wpłynęły następnie liczne wnioski, uchwalono 
j szereg rezolucyj, które w całości podamy w na­

stępnym numerze
Z zaproszeniami do siebie członków Związku 

i Podhalan na Zjazd następny w r. 1925 wystąpi­
ły gminy Bukowina i Szaflary. Zarząd główny 
sam zadecyduje i wybierze jedną z wyżej w sp o ­
mnianych miejscowości, choć sprawa będzie t ru ­
dna, bo z obu stron były usilne prośby.

Zygm unt Lubertowicz.

Nowotarskie historje. 
Nasi artyści.

(Dokończenie.)
C Marcinek i konik ? — mówi żartobliwie 

pan Badowski —  Marcinek, jak Marcinek, ale ten 
potwór na którym ten zacny rycerz siedzi, raczej 
podobny do tego stworzenia, z którym się M ar­
cinka często ry m u je :

\ „Uczył Marcin Marcinka, 
a sam głupi, jak . . .  wielbłąd, 

wygłasza uroczyście pan Bełtowski dwuwiersz, 
ku trwodze i przerażenia naszego artysty, by ów 
okrągły cień z za konfesjonału tych szczerych 
wynurzeń jego przyjaciela nie słyszał,

A ten przyjaciel tymczasem wygłaszr nieubła­
ganie jak prokurator dalszy ciąg oskarżenie.

Co ten koń jak panna ? Szyję ma bestja, jak

wolowaty baca, a nogi jak słupki od biiardu, 
grzywę ma, jak lalka w oknie u fryzjera, pysk 
ma wielbłąda, albo królika, skąd ty wziąłeś m o­
del na to podle stworzenie z karuzeli, z f gurek 
do szopki, czy Apokalipsy ?

Jesiczeoym Ci coś Jędruś powiedział, ale już 
nie n a m  czasu i uciekam, powiada pan Bełto­
wski, boiąc się wym'aru sprawiedliwości ze s t ro ­
ny oskarżonego i pospiesznie wychodzi z ko­
ścioła.

Tymczasem pod naszym malaizem rozstępo- 
wała sie ziemia, kościół mu się wraz z owym 
koniem świętego Marcina walił na głowę, zęby 
ścisnęły mu się murem, byłoy g ry z ł . . .

Na dobitek złego z za konfesjonału wysuwa 
się cichutko, okrąglutka i tajemniczo uśmiechnio- 
na twarz samego księdza kanonika,

Co to za pan, co tak dobrze zna się na o b ra ­
zach i na koniach, to musi być jekiś rzetelny 
znawca ? —
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Udział Ziemi Podhalańskie) na Zjeidzie by} 
liczny, choć górale zakopiańscy nie dopisali 
Nie było leż przedstawiciela gminy zakopian 
skiej. W spom ną słowa P. Gwiźaźa, który swe 
go czasu z okazji poświecenia Krzyża na gro 
bie Sabały, w czem gmina udziału me wzięła, 
pow iedz ia ł : Tak się to już .ucywilizowało*.
W czasie obiadu i po zakończeniu obrad przy­
grywała muzyka góralska, a chwilowa też m u ­
zyka strażacka. Tok oficjalnych oorad był p o ­
ważny, innemi sprawami większość uczestników 
zaskoczoną nie była. Podziękowanie przesyłamy 
p. Franciszkowi Pawlicy, pos. W. Rojowi za ca­
łodzienne krzątanie się koło nas, jakoteź tym, 
którzy miarkując położenie uczestników wcześniej 
do Zakopanego przybyłych, noclegów im uźy 
czyli. Azet.

Dom ludowy.
Dawno już rozbrzmiewa u nas hasło : „Buduj­

cie domy ludowe 1“ Dotarło już nawet do n a­
szego zakątka podhalańskiego. Krościenko już 
ma dom ludowy ; Maniowy doprowadziły budo­
wę pod dach, Czarny Dunajec zbiera fundusze, I 
nawet Bukowina ma plan gotowy i materjał.

Dla N ow ego Targu ta myśl nie jest nowa. j 
Przy pierwszej sposobności Rada miejska dała

wyraz swej postępowości, bo kiedy „Sokół* z p o ­
czątkiem wojny zadłużony przeszedł w jej zarząd, 
zaraz dała tam pomieszczenie 5 towarzystwom, a na 
bramie wchodowej wypisała nazwę ; ,D *m  l u d “

Tymczasem w Sokole umieściło się Kino, które 
re zajmuje niedzielne wieczory, umieściło się 
potem seminarjum żeńskie, które rozrastając się, 
wypiera inne towarzystwa, wrócili sokoli i do 
ćwiczeń i do procesu o własność.

Okazuje się gwałtowna potrzeba dofnu ludo- 
wego, gdyż sokoli wprowadziwszy się do b u ­
dynku, napis zamazali.

Sokół dziś wykazuje liczne błędy Sala ciemna, 
zimna, nietyiko duszna, ale śmierdząca ; scena 
mała, garderoba żie umieszczona. Nowy dom 
ludowy musi uniknąć błędów Sokoła, musi dać 
gmach, który w stylu podhalańskim byłby praw­
dziwą ozdobą miasta, jak to wynika z kresowe­
go położenia, musi być wielką, podziw budzącą 
siedzibą nowych, poważnych towarzystw Pomysł 
nowego dom u ludowego po wziął Teatr i chór miej­
scowy, mając liczne trudności w uproszeniu sali na 
próby. Teatr i chór czy w mieście czy na wsi okazuje 
się dziś niezbędny. W miarę podnoszenia się p o ­
ziomu kulturalnego i lud polski musi naśladować 
Greków i Rzymian, który wszędzie obok świą­
tyni musieli mieć teatr, będący pierwszą szkołą 
obywatelską. Nie tyle oddziała czytelnia, co teatr, 
który zabawiając, uczy. Zabawa jest kon ie­
czna dla człowieka pracującego, zwłaszcza mło-

Nie mógł już tego ścierpieć nasz poczciwy 
specjalista od kwiatów i niby motyl, czuł, że się 
musi bronić i powoli, ale zjadliwie słowo za sło­
wem wyrzucił :

Tak, on dobrze zna się na koniach i n a . . .  Mar­
cinkach bo to koński łupek 1

Tak to podstępnie, a niechybnie zemścił się 
srodze pokrzywdzony malarz na panu Bełtowskim 
za jego Krytykę, że długo jeszcze potem ksiądz j 
proboszcz uważał rzeźbiarza za końskiego kupca, j |  
dopóki raz osobiście ołtarza do kościoła u niego 
nie zamawiał.

Taka to rozkoszna historja pozostała po rzeź- - 
biarzu Franciszku Bełtowskim, wśród jego przy 
jaciół,— prócz wszystkich rzeźb i ołtarzy, któremi 
tak hojnie obdarzył Podhale i przed któremi 
jeszcze długo gromady wiernych będą się mo­
dliły.

Takie to są zapomniane, albo jeszcze mało

znane typy nowotarskich artystów, którym od nas 
ciepłe słbwo i gorące uznanie się należy, bo im 
pośród nas za żywota było ciasno !

Na drugi zaś raz opowiemy o innych p o d h a ­
lańskich artystach i poetach, — kłórym takżejza ży­
cia więcej ciosów i cierni, aniżeli kwiatów i uśmie­
chów przysporzyliśmy. —

Z całoszpaltowych replik, jakie raz wyczytałem 
w kulturalnej G azece  zakopiańskiej, skierowanych 
przeciw umieszczaniu wiadomości o naszych ar­
tystach i poetach, w Gazecie podhalańskiej wy­
nikałoby, źe takie wspomnienia są grzechem. — 

Zdaje się, że jeszcze sztuka i poezja do „nas" 
nie „dorosła* —

Mimo to piszę te rzeczy umyślnie, by przy­
pomnieć niektórym naszym apostołom kulturę 
Podhala, której oni nie znają . . .

Koniec.
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dego. Najpiękniejszą, uszlachetniającą zabawą 
m a młodzież w teatrze. Nawet zwierzęta zaba­
wiają się, aby się wyćwiczyć w potrzebnych ru­
chach. Teatr bcwi, pociąga swą barwnością i r u ­
chami i oddziaływa przez zmysły głębiej niż o d ­
czyt. Sztuka sceniczna, me dążąc wprost do ucza- 
aia, zostawia jednak w pamięci miły i długi 
wpływ. Młodzież nowotarska, która przez dzie­
sięć lat przetrwała ciężkie czasy w Teatrze i chó­
rze lud. zasługuje na wszelkie poparcie.

O bok  Teatru i chóru zawitał do N ow ego  Tar­
gu Związek Podhalan, obejmujący inteligencję, 
która nie chce zrywać ze swą ziemią, która tu 
pragnie pracować dla podniesienia braci pozo­
stałych ha roli, która przez swą Gazetę P odha­
lańską opiekuje się i tymi, co wyjechali do A m e­
ryki. Związek Podhalan zaraz wszedł w porożu 
mienie ścisłe i zgodną współpracę z Teatrem 
i chórem Kurs kilimkarski przyjmował na ucze- 
nice członkini* Teatru. Związek Podhalan obok 
Kursów kilim, organizuje bibljoteezki po wsiach. 
Jest ich kilka. Związek Podhalan sprowadził 
z Wiednia bibljotekę akademicką, która w 48 p a ­
kach jest w gimnazjum. Prowadząc tak korzystną 
działalność dla Podhala, nie ma Związek Podhalan 
lokału swego, lec* mieści się kątem w glinu, do p ó ­
ki dyr. gim. i prezes Związku są jedną osobą. Zwią^ 
zek Podhalan zasługu t  na to, aby miasto N. Targ 
przyszło mu z pomocą, ułatwiając zdobycie p o ­
mieszczenia d li  kancelarii, bibljoteki, magazynu. 
Miasto, które szczyci się gimnazjum i sem na-ium 
winno dla tej swojej inteligencji zapewnić w ła­
sny kącik. Powstała też Delegatura Podhalańska 
Związku Teatrów i C hórów  włość, która swój 
wpływ ma wywierać na okoliczne pewiaty. N o­
wy Tsrg rozszerza swoja znaczenie poza grani­
ce powiatu. Delegatura w czerwcu urządziła juz 
swó; pierwszy zjazd. Zadaniem delegatury jest 
o rg i -.izowaó teatry i chóry ludowe, otoczyć je 
swą opieką i dostarczać im książek i kostjumów. 
N ajb liżuem  zadaniem jest urządzenie kursu, re­
żyserskiego dia nauczycielstwa sąsiednich powia­
tów. Jisna rzecz, t e  delegatura winna mieć go 
dne pomieszczenie dla bibljoteki, 9zatni o k rę g o ­
wej i kursów. Wprawdzie pożytek z deiegatu-y 
mają mieć także sąsiednie powiaty, ale miasto 
Nowy Targ, pomagając w nabyciu lokalu rośnie 
w  znaczenie ponad inne siedziby powiatowe.

Dom ludowy dla Teatru miejscowego, dla 
Związku Podhalan, d l .  delegatury okręgowej 
rozwiązuje tę wspólną potrzebę. Te trzy związki 
wnoszą wspólną próbę do Rady miejskiej o sprze­

daż po cenażh najniższych jednego z placów 
nuejskicn wielkości 20 m. szer. i 60 m. dług* 
Gdyby plae, odstąpiony przez Radę miejską nie 
nadawał się ao  budow y Domu lud. będzie sp rze ­
dany, a nabyty inny dogodny na ten cel. Spra­
wą ma się zająć ayreacja, złożona z trzech pre­
zesów ; Teatru, Związku i Delegatury lub ich 
zastępców, osobno wybranych. Po ustaleniu pla­
cu, planu, kosztorysu te trzy związki wniosą proś 
bę do Rady miejskiej o podarowanie drzewa 
i o sprzedanie po zniżonej c a u e  cegły. Człon­
kowie tycn Związków, którzy zarazem są radny­
mi miejskimi znajdą tyle wpływu, aby prośby 
powyższe, spotkały się z uchwałami przy^hylne- 
mi. Do współudziału zaprosi Delegatura także 
sąsiednie Rady powiatowe. Gazeta podhalańska 
zwróci się z odezwą do ofiarnych zawsze Ame­
rykan.

Nowy Targ, przyczyniając się wydatnie do 
budowy dom u ludowego, spełni swe zaszczy­
tne zadanie jako stolica Podhala.

l y i s t y .
Czarny Dunajec, w sierpniu 1924.

Szanowna Redakcjo 1 
Chcę podzielić się z memi Ziomk&mi P odha-  

lańcami, a wszczególności właścicielami lasów 
7 gmin Witów wiadomością, że dn. 5 VIII br. 
odbyła się wielka komisja lasowa z nakazu Mi­
nisterstwa Rolnictwa pod przewodnictwem Sta­
rostwa w Nowym Targu, uczestniczyli w n ie j ; 
P. Komisarz Zamirski jako przewodniczący ko­
misji, p. prof. Mokrzecki, wydelegowany rzeczo 
znawca z Ministerstwa, p inż. Jarmólski delegat 
Województwa, p nadinsp. Kablałc z Wydziału 
Samorządowego w N. Targu, delegat Związku 
Podhalan, delegat Wydz. Samorz. we Lwowie 
p. poseł Bednarczyk, delegacja gminy Czarnego 
D unajca: podwójci M. Harbut i radni Czesław 
Stopka i T sofl  Cikowski z 10 gazdami, oraz Za­
rząd lasów Witów.

Komisja oglądnęła w szczególnośc i lasy; .P o d  
Hutami, w  Kobylich Głowach, Djablińcu, Lejó- 
wcu,“ należące do Czarnego Dunajca. Uczestnicy 
podziwiali okropne pobojowisko lasowe na prze­
strzeni przeszło 110 morgowej.

Fachowcy lasowi zdumieli na s a n  widok znisz­
czenia tak dużej przestrzeni, oraz podziwiali oboję­
tność, z jaką odnoszono się dotychczas do kornika, 
który miał tu na pobojowisku wmaniałą hodowlę 
i letnisko. P . Prof. Mokrzecki schował sobie na­
wet kilka wspaniałych korników na pamiątkę.



Nr. 33 > a 2 S T *  PODHALAŃSKA* 5

Za tą ok lapną  gospodarkę i nieusumęcie m;  
krotów oraz złomisk, a wyciąganie bezmyślne 
zdrow ych drzew na tak dużej przestrzeni leśn«j, 
gdzie tylko kornik miał dosKonałą wylęgarnią 
powinien odpowiedzieć fachowy Zarząd leśny 
Wjtów — w czyjej osobie — obojętne.

Przedstawiciele W Ldz polityczno— administra­
cyjnych po spisaniu protokołu komisyjni g» 
z uczennicami, przyrzekli Cz.arnodunajczanoiTi na 
m^jBcu w Roztoce, że lasy przyprowadzą wkrot 
ce do należytego porządku, a winnych zaniedba­
n a  w gospodarce te n i  lasami pociągną w ciągu 
niesiąca do surowej odpowiedzialności dla przy­
kładu nestąpcom.

Za s rawiedliwy werdykt przełożonych Władz 
będą c \vwateie tych 7 gmin, do których lasy 
Witów należą, bor izo wdzięczni, a lasy tatrzań­
skie bę ią w pr yszłości cieszyły się, że nareszcie 
di||akf;-:y się należytej obrony przcid kornikami 
ctwunożnemi.
• Komisja z p. prof. Mokrzeckim zbadała także 
inne rew.ry leśne.

W sobotę  9 sierpnia jbr. w Załcopanem odby­
ła ta sama komisja leśna dalszy uiąg narad w spra­
wie lasów podhalańskich. Przewodniczył jej p. 
Radca Starosta Strzeloicki z N. Targu. Większą 
część obrad stanowiła gospodarka w lasach Wi 
towskich. Niestety w obradach tych nie ucze­
stniczył już ani przedstawiciel gminy Czarnego 
Dunajca ani Związku Podhalan.

Omawiano tam znow u fatalną gospodarkę 
w lasach czarnodunajeckich, a za najwię­
kszą przyczynę t ig o  podawał Zarząd lasów 
rzekome wmieszanie się w gospodarkę Policji 
czarnodunajeckiej, która miała zabronić wywozu 
drzewa kornikowego ? W takie tłumaczenie się 
Zarządu lasów nikt myślący nie uwierzy a tem 
bardziej prawn:cv Dlaczego dawniejszy i o b e ­
cny Zarząd lasów nie spieszył się od 1918 aż 
do listopada 1923 r. w wywozem kornikowego 
drzewa i usunięciem złomów i wykrotów, łecz 
czekał cierpliwie aż do tego czasu na zakaz Po 
licji z Cz. Dunajca ? I ! Dlaczego zaś spieszył się 
na gwałt od listopada 1923 aż do lata 1924 z wy 
wozem do Zakopanego około 750 sztuk drzewa 
zdrowego z Lęablińca mimo zakazu Policji ? Dzi­
wny ten posłuch dla zakazów Policji ? ! Czy to 
pięknie zarzucać komuś winę za jego plecami, 
tem bardziej, że świadkowie w protokole z dn. 
5/8 br. inaczej stwierdzili ? A jak Policja zacznie 
się bronić ? Co wtedy ?

Te wszystkie pytania z pewnością musiały się

nasunąć p. Radcy Staroście w czasie uaiad za- 
kopiańskicn da. 9/8 br. Starostwo więc z pe­
wnością weźmie pud uwagę tylko fachowe i rze­
czowe przyczyny zła w gospodarce lasami,
a nad nieiogicznemi przejdzie do porządku
dziennego.

Na wyrok czekają wszyscy Podhalanie z ufno­
ścią w sprawiedliwość.

Sz. Redakcji serdeczne pozdrowienia 
1  Słapka 

delegat Związku Podhalan.

Wrocław, lipiec 1924.
Szanowna Redakcjo !

Państwo polskie wróciło do życia, jegognęb i-  
cieie pokonani, zabory znów zjednoczone, naród 
włada sam sobą. Ale setki tysięcy zostało ttKich 
Poiaków, którzy dalej jęczą w cudzera jarzmie — 
nie wrócił do Polski zniemczony zupełnie W ro­
cław. Nie odżyje jednak Września i Niemiec nie 
będzie katował polskich dzieci za to, że nie 
chcą wyrzec się polskiego pacierza. Słowa roty 
wyryły się głęboko w sercach polskich : Nie bę­
dzie Niemiec pluł nam w twarz . . . .

Rodacy dziś rozumieją swój obowiązek i p o ­
czuwają się do pom ocy braciom, którzy nie ma­
ją szczęścia należeć do wolnego państwa D o l ­

skiego. Tak pojął swe zadanie Nowy Targ, k tó ­
ry przyjął koionję wakacyjną dzieci wrocławskich. 
Wielkie szczęście spotkało te dzieci miejskie, 
że mogą oglądać i podziwiać wolną, a tak p ię­
kną ziemię polską. Trudno opisać ich radość, 
źe znalazły się wśród swoich i mogły oddychać 
cudnym polskiem powietrzem i chłonąć z niem 
umiłowanie wolności i polskości. N ow em u Tar­
gowi należy się pełne uznanie za czyn obywa­
telski, że dał przykład i pierwszy przyjął dzieci 
wrocławskie Można się spodziewać że corocznie 
takie knionje wakacyjne ze wszystkich miast 
nicm. zjeżdżać się będą do pięknego Podhala, 
aby tu tęźyć zdrowie i wdychać pełną piersią 
najczystszą polsKość.

Proszę przyjąć od dzieci i ich rodziców naj­
serdeczniejsze podziękowanie dla tych wszystkich, 
którzy czulą opieką otoczyli biednych młodych 
wygnańców i dali im zakosztować słodyczy p o l­
skiej wzajemnej miłości. Ten miesięczny pobyt 
w Nowym Targu pozostanie im na zawsze 
w pamięci — ten widok najpiękniejszej polskiej 
ziemi będzie im najmilszem wspomnieniem na
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całe życie, będzie u krzepieniem ich patriotyzmu 
i zachętą aby w m oizu niemieck.em sami n.e 
ginęli, lecz ratowali drugich dla Pohki.

T&d. Gtr.

Walna Zabrania Sekcji A kadem . Z w iązku P od­
h a la n  e  pow odu aa&złycn nieporozum ień, jeszcze 
się n ie odóyło. O głaszam y zatem , że takow e 
odbędzie się nieodw ołalnie w niedzielę dn ia 17 
sierpn ia  w Z akopanem , w lokalu  .Z w iązk u  Gó 
rali “ (K rupów ki) P oczątek  o godz. 101/* przed 
południem . W razie braku  kom pletu  o godz. 11 
bez względu na ilość członków. S praw y bardzo 
w ażne, obecność w szystk ich  pożądaną.

Za Z a rz ą d :
A . Zachc.nski L . Wyrostek

Prywatna żeńskie gimnazjum w Białej. N a m o­
cy zezw olenia K u ra to rju m  O. S. K rakow sk ie ' 
go otw iera K lasz to r św. H ild eg ard y  w B iałej 
(obok B ielska) z początk iem  roku  szkolnego 
1924/25 — I i 11 k lasę g im nazjum  żeńskiego. 
W pisy  odbędą się dn ia  29 sierpn ia rano  i po 
połudn iu , a e g z a n rn  w stępny  dn ia  30 s ie rp ira
0 godz. 2 popołudniu . Ib ść A iie jsc  ograniczona. 
Zam iejscow e- uczennice zn a jd ą  pom ieszczenie 
w pensjonacie  k laszto rnym .

Osobista ; K om endan t Pow iatow y Pol. P ańst. 
*Pinkas powrócił 10/8 br. z u rlopu  w ypoczyn­
kow ego i ob ją ł K om endę Pow iatu, zaś zast. 
K dta. Pow iatu Pol. P ańst. D atk iew iez ro z p o ­
czął z dniem  11/8 br. u rlop  w ypoczynkow y.

Dnia 6. bm. pożegnała ludność n asza  z w iel­
kim  żalem  O ddziały naszej ukochanej A rm ji, 
k tó re  spędziły  w okoliey C zarnego D una jca  m ie­
siąc oały na ćw iczeniach. P rzez czas ten  tak  
się ludność k w ate ru jąca  w ojsko z żyła se rd e­
cznie z nas -em kochanym  żołnierzykiem , ż e ja k  
się jed en  gazda  w y ra z ił : „P an ie , i jem  i nom  
eie nie kciało rozchodzić*. Ż egnano ieh m ue
1 gazdy  i gaździnie, a nasze dziew oje pon ie­
k tó re odprow adziły  ich  n aw et cło Nowego T argu  
to znow u n iek tórzy  gazdow ie p rzy jechali tu  n a  
wozach, częstu jąc jeszcze n a  odehodnem  żo łn ie - 
rzy  m lekiem  i ja jk am i J a k  sam i żołnierze opo­
w iadają są zachw yceni gościnnością tite jsz e g o  
ludu. k tó ry  chętn ie  przez cały czas ieh pobytu  
częstował, czem  m ógł, nie chsąc w żaden  spo­

sób p rzy jąć zap ła ty . Bo też to w ojsko zu p e łn ie  
m u e od tego jeszcze au strjack ieg o , k tóre tu  
również często byw ała n a  ćw iczeniach. K ażdy 
te raz  czuje, ze to  n asze  wojsko, a  zachow uje 
się tak  przykładnie, tak  grzesznie, że ludzie 
r ń  m ają  słów  pochw ały n a  całe zachow anie 
N ic też dziw nego, że żegnano  ich z  żalem , 
a  żołnierze pew nie czekać będą z upragnieniem  
ćwiczeń następnych .

Uniwersytet u k ra iń sk i m a być o tw arty  w K ra ­
kow ie przy  pom ocy polskiego un iw ersy te tu  i nu  
się stopniow o dopełniać aż będzie dosta teczna li­
czba uczonych ukraińsk ich , a  w tedy zostanie 
przeniesiony  do w schodniej M ałopolski.

Bitka m iędzy socjalistam i a kom unistam  
dość o stra  pow utała n a  wiecu we W arszaw ie. 
K om uniści, p ła tn i przez bolszewików, coraz 
śm ielej w ystępują, a socjaliści, tak że  im  się  
przeciw staw iają  coraz jaśn ie j.

W Rosji groz s traszn y  głód okolicom  śród 
kow ym  nad  W o łg ą ; siedm  m iljonów  sk a z a ­
nych  n a  śm ierć. B olszew icy p rzyznają  się, ż? 
n ie  m ają  ra tu n k u , bo złoto d ają  n a  ag .ta c je  
zagran iczną.

Ameryka m yśli o uznan iu  bolszew ickiej »vla 
dzj w R osji, gdyż H ughes jeździ po E urop ie  
zb iera jąc  opinję A n g licy  zerw ali rukow ania 
z bolszew ikam i, ale am erykańscy  bankierzy  
radziby w R osji swoje pieniądze um ieścić, gdy- 

J  by bolszew icy dali zastaw y i poręki dobre-.
Konferencja londyńska m iędzy koalicją w spra 

wie sp ła t n iem ieckich pow iodła się, gd ż p rt 
m ier francusk i i ang ielsk i pogodzili si^ i za­
prosili te raz  delegatów  niem ieckich. N iem cy 
dostauą w ielką pożyczkę am ery k ań sk ą , jeżeli 
p rzy s tan ą  na w arunki.

Odp. Rei" P. A nd. S ł .  N. vr Wiiow ,e B ar 
dzo dziękujem y za pam ięć, ale w iersza u m ie­
ścić nie m ożem y, gdyż a r i  form ą an i treśeic 
nie n ad a je  się do druku. Prosim y pisać prozą, 
gdyż n a  w iersz m oże się zdobyć poeta, k tó ry  
dużo esy ta ł i m a n a tch n ien ie  wyższe,

Napid na Stołbce bandy  bolszew ickiej ze s tu  
ludzi w zburzył c a łe ,społeczeństw o. K ilku  żoi 
n ierzy  ujęto i część łupów odebrano. R abusie  
po w ojskow em u atakow ali, uzbrojeni w k ara  
b iny  m aszynow e i g ra n a ty  R ząd n asz  w y s tą ­
pił ostro  w M oskw ie i W arszaw ie. A le bolsze­
wicy już  uw ięzili dw óch polsk ich  urzędników  
bez najm niejszego  powodu, aby ich w ygryw ać 
za sw oieh jeńców .
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Starostwo w Nowym Targu za tw ierdza p row i­
zoryczn ie, aż do defin ityw nego zatw ierdzenia 
przez W ojew ództwo — tary fę  dorożkarską w N o­
w ym  T argu , sk u tk iem  czego z dn iem  6 s ie r­
pn ia ' 1924 aż do odw ołania obow iązuje n a s tę ­
p u jąca  :

W ó zk iem  D orożką 
Taryfa dorożkarska jed n o k o n -jed n o -d w u -

n y m  k o nną

1) Za jazdę do dworna lub
z a  woraa kol. w dzień zł. 1 '— T50 2•—

2) Za tak ąż  jazdę w nocy T50 2 25 3 '— 
o) Za każdą osobę ponad  dwie

osoby przy użyciu  te jże  do- '
rożki w dzień — 50 75 1'—

4) d tio  w nocy — '75 1 1 0  1'50
5) Za j ednogodzinną jazdę w m iej­

scu w dzień  2 '— 3 '— 3 50
6) dto w nocy 3 ‘— 4 '— 4’50
7) Za jazd ę  z m iasta  do P. K . U . — 70 1'30 —
8) K ażdej osobie wolno wziąć p ak u n ek  do w a­
gi 30 kg.

Za nocny k u rs  jazdy  uw aża się od 1 m aja  
do 30 w rześnia włącznie zaś od godz. 10 w ie­
czór do 6 rano, zaś od 1 październ ika do kw ie­
tn ia  w łącznie ©zas od 9 wisozór do 7 rano.

Przekroczenia tej ta ry fy  k aran e  będzie w e­
d le  ustaw y  przem ysłow ej przez tu t. S tarostw o.

S ta ro sta  : 
Strzelbie/ci.

0kólrii>; do wszystkich Zwierzchności gminnych
w powiecie D n ia ł  ego październ ika 1 9 2 4 o tw ar­
ty  zostan ie przy T ym czasow ym  W ydziale S a ­
m orządow ym  trzechnaiesięczny kurs dla p isarzy  
gm innych. K andydaci ub iegający  się o p rz y ­
jęcie winni w nieść na ręce W ydzia łu  pow iato­
wego w łaściw ego d la ich m iejsca zam ieszkania 
w łasnoręcznie nap isan e  podanie i dołączyć na­
stępu jące  dokum enty  :

1) m etrykę urodzenia
2) o sta tn ie  św iadectw o szkolne najm niej z u- 

końezonej szkoły pow szechnej (ludow ej),
3) św iadectwo m oralności potw ierdzone przez 

m iejscow y LJrząd p arafja ln y  i S tarostw o,
4) pośw iadczenie lekarsk ie , że k an d y d a t nie 

je s t obciążonv żadną chorobą zakaźną ,
5) w łasnoręcznie n ap isan y  kró tk i opis życia 

czem  się k an d y d a t dotąd  zajm ow ał i gdzie po­
zostaw ał. wreszcie,

6) dek larację  (ośw iadczenie) w łasnoręczną, 
a  w zględnie p rzez ojca lub  opiekuna zeznaną, 
że obow iązuje się w łasnym  kosztem  n a  ku rsie  
u trzym yw ać a  nad to  jeś li k an d y d a t pozostaje

w służbie publicznej św iadectw o przełożonej 
w ładzy stw ierdzające jego ch a rak te r służbow y 
i aplikacje.

Inw alidom  i zdem obilizow anym  z w ojsk p o l­
sk ich  służyć będzie p ierw szeństw o w przyjęeiu . ‘ 

O tem  podaje się do w iadom ości w sk u tes  
re sk ry p tu  Tym czasow ego W ydzia łu  S a u io rią  
dowego z 30 czerw ca 1924 L. W  *. 23168.

W  końcu zw raca się uw agę że najw yżej dla 
dw udziestu  kandydatów  znajdzie się pom ieszcze­
nie w jednej ze sal T ym czasow ego W ydzia łu  
Sam orządow ego, że jed n ak  w pościel i b ieliznę 
każdy z n ich  sam  m usi aię zaopatrzyć

Żniwa ood Krakowem idą w pełnem  tem pie  
Z nośna tegoroczna pogoda pozw oliła ro lnikom  
doczekać się p ięknych  plonów żyta, pszenicy 
U rodzaje we w szystk ich  połaciach Polski z a ­
pow iadają się bardzo dodatnio, eo n iew ątp liw ie 
w płynie n a  zniżkę cen. Fachow cy tw ierdzą, 
że w tym  roku  będziem y m ogli wywieźć b a r ­
dzo znaczne ilości zboża za granicę. Popraw i 
to nasz b ilans handlow y.

Plaga fałszerzy Monet. U kazały  się w obiegu 
aż dwa rodzaje fa łszyw ych m onet 5 0 - g r o s z o ­
wych. Jed en  ty p  fa lsy fika tu  w ykonany je s t 
z cyny techn icznej z pew ną dom ieszką ołowiu, 
w sku tek  tego  m a w ygląd biało - żó łtaw y i nie 
je s t tak  m istern ie  wykończony, jak  m onety  
auentyezne. F a ls  fika ty  te najskuteczniej da ją  
się rozpoznać po szorstk im  kanr.ie i ch ropow a­
tym  w yglądzie. D rugi ty p  fa lsy fikatu , o k tó rym  
juz donosiliśm y, w ykonany  je s t bardzo n ieu d o l­
nie z odlewu ołow ianego, w sku tek  czego w y­
gląd  m a ciem ny bez połysku. M onety te  po­
siad ają  również pew ne usterk i w rysunkach , 
wobec czego są ła tw e do rozpoznaniu. — F a ł ­
szerzy  wyłapacic w T arnopolu .

Również 10 groszówki są fałszow ane. R ob io ­
ne są rów nież z ołowiu

W  Warszawie za .rzym ano złodzieja kolejo­
wego, M endla Wolfberga, który , jak  się okazało 
puszczar w obieg fałszyw e ban k n o ty  5-zlotowe.

Podczas rewizji znaleziono w m ieszkan iu  je ­
go pod piecem ©ńą paczkę ty ch  falsyfikatów  

j  n a  sarnę 600 zł. F ałszyw e b an k n o ty  są  b. po-
i dobne do praw dziw ych — orzoł ty lk o  je s t

zb y t w yraźny i ry sunek  puszcza fatbę.
We środę 20 sierpn ia br. o g  10 ran o  odbę- 

I dzie się w Państw ow ej Szkole Zuwodowej S p i­
sko O raw skiej zakończenie 1. 3 le tn iego  ręko- 

; dzielniezego ku rsu  kraw ieczyzny dam skiej i haf-
! tu. D ojazd o g  6 rauo  z Nowego T arg u  do Czar-
i nego D unajca, następn ie  koiim i do L ipnicy W iei.
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Ctakawe obliczania. N ajuow sae oblitsen ia  wy- ! 
kaaaly , że gdyby  duchy  ty ch  w sayetk ich  lu ­
dzi którdy zg inęli n a  w ojnie, pow stały  i m a ­
szerow ały w pojedynczym  szeregu prsed je ­
dnym  człow iekiem  sto jącym  w m iejscu , to 
człowiek ten  m usiałby stać bez przerw y cze­
kać mi ich g^sejście aż 70 dni. !

Ł a  i e t ;  f

wyaział teologiczny uniw .sraytetu w arszaw  
skiego będzie m iał trzy  w y z n an ia ; kato lick ie  
protestancKifi i praw osia vu« .

Bcl$2ewicy wywołali przez sw ych ag itatorów  
rozruchy w B u łg a iji, przeciw  k tórej zbroi sio 
R u m u n ja  i T urcja , aby  stłum  ić 1>t surze wie na 
im ej sc-u

Słynna przed wojną fabryKa dachówek asbestowych

„  R O L IT “
w Ołomuńcu otworzyła obecnie swój oddział .w naszym * 

kraju i wyrabia te dachówki w najlepszej jakości z c z y -  j 
stego asbestu. Dachówki asbestowe „RoFitu są wy próbo- j 
wane i uznane za najlepsze, są nieprzepuszczalne, nie- j 
łamliwe, wytrzymałe na ogień i mróz, a przytem naj- 
  ̂ lżejsze i najtańsze. E n y y y f e ----

Zastępstwo tej fabryki uzyskała na cały powiat Kowy Targ z  okolicą 
Spółdzielnia roln.-handl. „fodhale"  w  Targu i sprzedaje je po fabry­
cznych cenach ze swojego magazynu w Targu lub wprost z fabryki.

Podziękowanie.
W ielebnem u ks. proboszczowi J .  B aczyńskie­

m u, p. nacz. S ąd u  D .m kiew iczow i za w spółdzia­
łac ie  w u rząd zen iu  zabawy w dniu  2 /V II. br. 
w K rościenku na dochód „D om u Zdrow ia P o ­
licy mego w Z akopanem  okr. VII K rakow skiego*. 
Z abaw a odbyła się przy licznym  w spółudziale 
chrześcijan.

Funkcjonariusze P. P. w Krościenku.

Praktykanta
p r z e j m ie  D r u k a r n i a  I. B o r k a  w  N . T a r g u ,

KAdaktcr odpu-dstizialny : Jan Krauzowie/.

S u s z o n o
Borówki, Maliny, Dojrzały Ja ło w iec , Żywicę

kupuje, H. Jnrki3wici (Bar) Nowy Targ, ul.Kolejowa l i

NAWOZY SZTUCZNE
prawdziwą tomasynę mzrki „gwiazda/ 
żużle , Martina1", superfot-fat i inne nawo 
zy sztuczne dostarcza wegonowo szybl: 

firm a h u r to w n a

J A N  B O D U C H , ŻYWIEC
DO M  W ŁASNY —  RYNEK L. 127

N« w sie ik ie  la p y tsn ia  n a leży  klolucju- znaczek 6bfcz:-.->i\ .

• x>>rj*ł* L «• . owym Targu.


